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się w  n ie j w ytw orzyła w  la tach  1935—37, wreszcie w spółudział w  realizow aniu 
przepisów  now ej ustaw y o adw okaturze z  dn. 4 m aja  1938 r.

Tym  tłum aczy isię opóźnienie w  opracow aniu  system atycznego zbioru tez-zasad 
postępow ania adw okackiego. P rzyszła w ojna i ów tak  w artościow y m a teria ł uległ 
zniszczeniu w raz z naszym  domem adw okackim  przy al. Jerozolim skich.

Nie przepadł on jednaik całkiem  bez śladu. M ianowicie na k ilka  la t przed  w ojną 
do obszernego dorocznego spraw ozdania Rady A dw okackiej w  W arszaw ie w prow a
dzono dział, w  k tó rym  ogłaszano w ybór orzeczeń z danego roku  w  system atycznym  
ujęcdu. W iele orzeczeń (mam n a  m yśli zarówno postanow ienia adm inistracy jne, jak  
i orzeczenia dyscyplinarne) ogłoszono w  „P alestrze”, jak  wiaidomo wówczas orga
n ie Izby w arszaw skiej. W obu w ypadkach ogłaszane zasady przechodziły przez 
kom peten tną kry tyczną kontro lę. Je s t zatem  do dyspozycji duży m ateria ł, k tóry  
czeka na odpow iednie zestaw ienie i ostateczne opracow anie redakcyjne.
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G arść wspomnień 

(Praca w resorcie ustawodawczym PKWN)

Jesien ią 1944 r. pracow ałem  jako  radca  w  Referacie Ustawodaw czym  R esortu 
Spraw iedliw ości Polskiego K om itetu  W yzwolenia Narodowego w  L ublinie. S tąd 
w łaśnie pochodzi garść poniższych moich wspomnień.

PKW N m iał sw ą siedzibę przy  ul. Spokojnej 4 w  okazałym  gm achu, zbudow a
nym  w  192® r. d la  Izby Skarbow ej, k tó ra  m ieściła się tam  do w ybuchu wojny. 
W  czasie okupacji był on zaję ty  przez niem iecki U rząd D ystryktu , a obecnie zn a j
d u je  się tam  siedziba P rezydium  W ojewódzkiej Rady N arodow ej. U lica Spokojna, 
w brew  swej nazw ie, była w tedy  bardzo hałaśliw a i ruch liw a, zatłoczona sam ocho
dam i w ojskow ym i i cywilnym i. Tam w łaśnie, prócz innych resortów  PKW N, u rzę
dow ała też  K rajow a Rada Narodowa. Na dachach gm achu PKW N i sąsiednich b u 
dynków  ustaw ione były działa przeciw lotnicze wobec nękających jeszcze ciągle s to 
licę tzw. P olsk i L ubelskiej nalo tów  ze strony  bombowców niem ieckich. A tm osfera 
tchnęła  w ojną: liniia fro n tu  biegła w zdłuż W isły w  odległości zaledw ie 50 km  od 
siedziby PKW N.

K ierow nikiem  R esortu  Spraw iedliw ości był Ja n  Czechowski, jego zastępcą — 
Leon C hajn. W referac ie  U staw odaw czym  pracow ali m iędzy innym i: S tefan  B an- 
cerz, późniejszy D yrek tor D epartam entu  Ustawodawczego M inisterstw a S praw iedli- 
wośei; J a n  Policzkiewicz, późniejszy W iceprezes Sądu W ojewódzkiego w  Lublinie 
a  obecni« sędzia Sądu Najwyższego; M arian K alicki, późniejszy w icedziekan Rady 
A dw okackiej w  W arszawie; Izaak Kla>jnerm«m, znawca p raw a politycznego, au to r 
rozpraw y o „Nowym u stro ju  państw ow ym  Rzeczypospolitej P o lsk ie j” (1947 r.); 
w reszcie niaej podpisany, późniejszy p roku ra to r Sądu Najwyższego. K ustoszem  b i
b lio teki R eferatu  był żołnierz WP, plutonow y K andel, k tóry  strzegł jak  oka w
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głowie jedynego chyba w  PKW N kom pletu  D ziennika U staw  Rzeczypospolitej P o l
skiej.

G łów ną działalnością R eferatu  — poza w ydaw aniem  zasięganych opinii p ra w 
nych — było stylizow anie, uk ładan ie  artykułow e i przybieran ie w  gotową form ę 
napływ ających m asowo a różnorodnych w  sw ej treści p rap ro jek tów  ustaw , dek re
tów  i rozporządzeń, k tó re  niekiedy tego samego dn ia m usiały być rozpatrzone przez 
K om isję P raw niczą, zbierającą się o godz. 18. P raca  więc była gorączkow a i pełna 
pośpiechu. Z ra n a  poszczególne reso rty  przysy ła ły  nam  w  surow ym  stan ie  sw e czę
sto  nie skoordynow ane nota tk i, szkice i dezyderaty , k tó re  m usiały  przejść przez 
alem bik  R eferatu , aby następnie pod postacią uporządkow anych przepisów  znaleźć 
się n a  stole ciał praw odaw czych, tj. K rajow ej R ady N arodow ej, je j P rezydium  lub 
PKW N (dekrety  i rozporządzenia),

A tych  pro jek tów  życie podsuw ało bez liku, co je st zrozum iałe, jeśli się uw zględ
ni ówczesny burzliw y potok reform  politycznych, społecznych i gospodarczych 
(wystarczy tu  przykładow o w ym ienić uistawę o organizacji i zakresie działania rad  
narodow ych z dn. 11 w rześn ia 1944 r., dek re t o sam orządzie te ry to ria lnym  z dn. 23 
listopada 1944 x., dekret o ochronie P aństw a z dn. 30 października 1944 r., dekret
0 przeprow adzeniu  reform y rolnej z dn. 6 w rześnia 1944 r., dekre t o p rzejęciu  nie
których  lasów  na w łasność S karbu  P aństw a z dn. 12 g rudn ia  1944 r., dek re t o w y
m iarze kairy dla faszystow sko-hitlerow skich zbrodniarzy z dn. 31 sie rpn ia 1944 r. 
itp., n ie m ówiąc już o całej powodzi rozm aitych przepisów  z zakresu  działania po
szczególnych resortów ).

PKW N, zgodnie z ustaw ą o  jego u tw orzeniu  z dn. 21 lipca 1944 r., sk ładał się 
z dziiałaczy ruchu  podziemnego, k tórzy  p rzedarli się przez lin ię fron tu , oraz z dzia
łaczy Polonii radzieckiej; pięciu jego członków .przebywało pod okupacją niem iec
ką, k ie ru jąc  w alką wyzwoleńczą w  łączności z K ra jow ą Radą N arodow ą.

PKW N funkcjonow ał stosunkow o bardzo krótko, niecałe pół roku  (od dn. 21 
lipoa 1944 r. do końca tegoż roku, a więc do czasu pow stan ia Rządu Tymczasowego 
Rzeczypospolitej Polskiej), a  mimo to  spełnił on zaszczytnie swe zadania, realizu
jąc w ytyczne M anifestu Lipcowego i tw orząc zręby polskiej państw ow ości ludowej 
w  tym  najgorętszym  i na jtrudn iejszym  okresie — obok toczącej się jeszcze w tedy
1 nie ukończonej w alki z najeźdźcą hitlerow skim .
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P YT ANIE:

J a k i e  p r z e p i s y  r o z p o r z ą d z e n i a  R a d y  M i n i s t r ó w  z d n i a  
9 s t y c z n i a  1 9 6  9 r. w  is p r a w i e  n i e z a w i e s z a n i a  p r a w a  d o  
r e n t y  l u b  e m e r y t u r y  p o w i n n y  b y ć  z a s t o s o w a n e  d o  r ó ż -  
n y c h  g r u p  t ł u m a c z y ?

ODPOWI EDŹ:

Do tłum aczy rencistów  (tj. upraw nionych do św iadczeń pieniężnych z ty tu łu  
przyznania em ery tury , ren ty  inw alidzkiej lub ren ty  rodzinnej) w  kw estii nieza-


